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2 H  p r a J s r t ^ i s : ! -

Nasze miasteczka i wsie większego znaczenia.

Gdybym był wiedział w  czas o Zjeździe bur
mistrzów, byłbym się wprosił z odczytem na tem at:  

" '„Jakie wraże'nie m uszą wywierać na czło
wieku nasze miasta, miasteczka i wsie w porów na
niu z widokiem miast miaśteczek i wsi cywilizo
wanej EuropypĘrichodu ?“

Byłbym ich nakłaniał, by koniecznie zdeby- 
dowali się zw iedara ' szereg taki miast, miasteczek 
i wsi Zachodu, ażeby przekonali się o prawdzie 
zap a tn  wań i w nioskow poniżej podanych.

Ręczyć m ożna za to, że przekonaw szy się — 
prędko zdołaliby p rzy .dobrych  chęciach zap row a
dzić na razie z grubsza konieczny ład i porządek 
w naszych gminach i przyuczyliby do tego jedno
cześnie choćby tylko najlepszych członków gminy, 
a w tedy  byłyby i nasze miasta, miasteczka, oraz 
wsi siedzibami łudzi ucywilizowanych, bo nieko- 
cha jąeys ię  w brudach  i nieporządkach, lecz um ieją
cych cenić wartość schludnego mieszkania, takichże 
ulic, publicznych lokali, ogrodów komunikacyi.

W tedy  i my z takiej Maniawy, Zakopanego, 
Piwnicznej, Krynicy, S tan is ław ow a, Wieliczki, Prze
myśla, T arnow a, i ^e tek ^ se tek  innych miejscowo
ści mielibyśmy cacka cudowne. W tedy  z zagrani
c y  zjeżdżano by tłumnie, bogacono \ wielbiono 
kraj nasz.

I tak bym mówił do panów  burm istrzów: 
UfGdy się z n a , miasteczka i znaczniejsze wsie 

zagraniczne, tej miary, co n p . : Kahlenbergerdórfel 
pod Kahlenbergiem w W iedniu, K óresm óze 'za  Miku- 
liczynem na W ęgrzech , Raperswil w  Szwajcaryi,  
Barkolę pod Tryestem , Lido koło W enecyi i t. p., 
to można sobie urobić typy:

a) małego miasta
b) znaczniejszej wsi

europejskiego, jak się zwykło mówić —  pokroju, 
jakkolwiek Am eryka i tu zrobiła wyłom rywaiiza- 
cyą ze „starym  św iatem “

W  t. zw. cywilizowanej Europie zaciera się 
różnica między wsią a miasteczkiem. N awet np. 
w  dalszej okolicy od W iednia , jest wieś nie tą 
osadą wiejską, jak  m y ją  sobieAjłwyobrażamy, lecz 
miastem i to jak  na nasze stosunki — znaczniej- 
szem. T ak a  gmina czysto wiejska, jak Rasdorf, 
około 20 kilometrów od W iednia oddalona, jest 
literalnie w sią  zamieszkałą przez sam ych chłopów 
niemieckich. Ale ich m u ro w an e j  kryte dachów ką 
budynki mieszkalne i gospodarcze, sprawiają w ra 
żenie miasta. Długa, pięknie zabudow ana  ulica 
czystość i schludność, piękny wygląd i nieszpetne 
omalowanie domów, ogrodzeń, porządny dom 
gminny publiczna tiaktyernia, to typ wsi niemie
ckiej, która byłaby u nas już miastem np. takiem 
jak  Milówka, bez porów nania  lichsza od wsi na 
wstępie nazw anych .

Miejscowość zw ana  zagranicą miasteczkiem, 
zatem taki Raperswil w Szwajcaryi, to jużfw  grun 
cie rzeczy miasta, o jakich my jeszbże nie m am y 
wyobrażenia. W ięc nasza wieś nie może rów nać 
się z ’^wsią zagraniczną tamtej miary a nasze mia
steczka, bo naw et i wiele miast, są raczej kary
katurą  miast Zachodu. T ak  np. Zakopane, jako 
osada, Je s t  karykaturą  Lucerny w  Szwajcaryi. Mia
steczka nasze... Sołotwina, Bóbrkąy Busk, Dębica 
itd. są karykaturami takich miasteczek jak  np. k lo -  
s ternenburg, Módling w  Austryi, Konstane-ya w  W ur- 
tembergii, Szafuza w  Szwajcaryi.

T ak  sam o wreszcie są  nasze miasta jak S ta 
nisławów, Przemyśl, T a rn ó w  itd. bardzo marnem  
odbiciem miast zagranicznych tej samej miary.

U nas jest za tem :
a) wieś, zlepkiem lichych chat o słomianych 

dachach, osadą, która może spłonąć każdej chwili,
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w  której góruje jedynie kośćiól, dwór, często 
i szkolą*' legź' po zatem niema niej innego prócz 
owyph cjlat cgersto bez kominów, lepianek z naj- 
lichszemi ogi’Ó dżlniam i; bo niestety^ niewiele bie
dnych wiosek, lecz Odznaczająeyęjh się niepotar^a- 
nęmi płotami, białością, schludnością chat i dobremi 
drpgami.

b) nasze  miasteczka'-ą%iawet i mniejsze mia
sta odznaraaj^jSysię brakiem wszelakiej symetryi, 
skrajną niechlujnośęią i skrajnie brzydkiem wyglą
dem dom ków  i domów, ulic i placów, brakiem 
porządnychiIz&jazdów i w ogóle wszelkich cech 
miasteczka prawdziwie cywilizowanego.

Jeżeli wijąc dużo w s i ' i  miasteczek zagranicz
nych jest letnią siedzibą dla mieszkańców d u jy ch  
miast EWropy, tó u  nas wieś i miasteczko jest 
pustynią na której m ieszkańcowi większego miasta 
żyć trudno. T o  tgfe-.u nas Wieś i m iasteczkow ą 
synonimem biedy, braku, lichoty i n iewygody a wsie 
np. Szwajcaryi są  ideałem pobytu  letniego dla ca
łego cywilizowanego iświata, manieniem dla wielu 
niedoścignionem a bardzo raęyonalnem, bo S zw aj
c a r ia  jest cudnym  krajem, w  którem-.obok cudów 
przyrod}' ma się, ą,fcy w ygodne urządzenia życiowe, 
p'raktyc^nę; urozmaicając!© i ułatwiające a tak b a r
dzo uprzyjemniające pobyt na wsi... ale tamtej, 
nie naszej.

Zupełnie to sam o musi się p-owiedzieć także 
i o naśżych Krynicach, Szczawnicach i tylu uzdro
wiskach, z którychby zagranicą zdobiono cudowne 
i w ygodne a natuffinie i rentowne dla miejsco
w y c h  gmin ,,bady*W

Leęz czyż i u nas nie mogłoby być inączej ?

..Gdy,,, n iedawno temu przypatrywałem się 
cudnem u widokowi słynnego... na cały świat w odo
spadu w  Szafuzie w  Szwajcaryi, żyw o miałem 
P rz e d  oczym a inny takżę; obraz. W idziałem w duszy'! 
obraz naszego' \yódospadu w Maniawie. Pod tern 
wrażeniem napisałem na pięknej widokówce z w o 
dospadem  w  S,zafuzie do jednego z radnych gminy 
w  Maniawie za 'Sołotwiną :

„Porównując tamten wodospad z tym, s ta 
wiam o stokroć wyżej nasz w odospad  maniawski. 
Mniejszjj’ on, lecę stokroć piękniejszy w  sw ym  m aje
stacie, jakiego brak w Szafuzie. Szanujcie wasz 
maniawski, bo to brylant cenniejszy od tego w Sza
fuzie !“

Ale iżato sp raw a życiowa? U nas brak do

stępu, pustynia, koniec św ia ta  a w Szafuzie koleje, 
drogi, wspaniale ho'tf-ie, skrajne ulatWienfą.^,

: . Potem gdy w Brodną koleją wyjechałem ną, 
szczytyejbrzymiego Rigi-Kulm, gdzie z okien naj 
wspanialszego pałacu, tu hotelu tylko, przypatry
wałem s.i.ę ićlSrownjnn skalom znow u
widziałem w duszj/ nasfte ^T-ątryj i napisałem de 
wójta w Zakopanem  :

£Nasze T atry  z^Morskiem Okiem jeszę^e cud
niejsze. Kiczcic, się ze skarbami tymi, jak  tu się 
z nimi liczą: i b o ^ jc ą  nimi Szwajcarowie.

Otóż nieprawda, by i u nas nie moglćL nie 
powinno być in^ezejj. 1 może być łatwo inaczej, 
iylko zacznijmy nad tern prńeoeuąć.

Powiem... jak.
Mieszkałem w małej, jak to mówią, ostatniej 

dziurzeopoYyiątpwej 'UJiGzka nędzna, błotna. Domek 
duży ale odrapany o lichem j^m dżen iu . Kaza-lem 
go pięknie wybielić i skromnemipsztąćhetami sarn,, 
odgrani.oz.ylem od ulicy. DaOlr i komin odnowiłem 
bardżo małym kosztem- Ponieważ gmina nie chciała 
naprawiać drogi;"Łe,v’sw ym  służącym zabrałem się 
do-tej —  jak  dla jurysty -  niezwykłej praąy’. ,gkó, 
paliśmy na przestrzeni okdjc' 100 T ro k ó w  rovyy 
i dali mostek przed domem do w&jścia furtkowego. 
W ypożydzonym i^B m agis tra tu  bigami odkopaliśmy 
daw ny  żwir uliczny, zaokrąglili teren, bp£ był spad, 
przywieźli kilka fur nowych kamieni, a na nie 
drobnych kamyczków i piasku. W  trzy dni potem
była drc^HI niby grtściniec'(rządowyz

T o  wszystko kosztowało około 15 zł. 
Magistraty i sąsie^Zi! —  najpier.wfl niechętnie 

patrzyli na... psucie drógiyi... samovyłądność. Lecz 
potem, gdy nastały deązczfe a przechód stał się 
idealnie dobrym ta częścią uliczki, w której woda 
stała na pól rstopy a pod nią  bezdenny  bioto... 
uznano i pochwalono pracę, jako użyteczną.

Odlotem miejscowy probosżpż ogrodził dwa 
placyki miejskie kosztownymi sztachetam. i popra
wił drogę przed kościołem-yW teq spfosób uzyskane 
dw a ogródki przed klasztorem obsadził choinkami. 
A było to centrum miasta, część rynku, więc jak 
cały rynek, brudne dawniej i niechlujne. W skutek  
starań proboszcza —  zasłużony t o rvc miasteśzka do
minikanin, ks. przeor Aimo Ziółkowski, utworzył 
w  ten sposób mały, prześliczny, park miejski. Gminę; 
niekosżtuje ani grosza a miasto zdobi.

T o  skutek prywatnej pracy obywateli, bez po- 
mocj gminy, bez v*elkich znow u ofiar. (C. d. n.)
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N ajdokładniejsze i najlepsze podręczniki do 
.nowych ustaw:

a) o Radzie pańs tw a ; (cena 60 hal.), j
h) pocztowych; (cena 00 hal.),
c) rozjemczych urzędach gminnych i inne, za

warte są w „Podręczniku dla władz autonomicznych".
Dla prenumeratorów „Gminy" bezpłatnie.
A dm in is trac ja  „G m iny“ przyjmuje zamówie

nia na tfięeej egzemplarzy.

W iadom ości urzędowe.

L. 30.198. O B W IE S Z C Z E N IE

Namiestnictwa we Lwowie z 9 / I I I  1907. 1. 
30.198 normujące wywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń) z Galicyi do królestw 
i krajów zastąpionych w Kadzie państwa, oraz bydła 
rogatego do państwa niemieckiego.

Ze względu na stan zarazy pyska i racic 
w kraju  Namiestnictwo, znosi swe obwieszczenie 
z 8 i 18 lut. na okręgi pomorowe w powiatach po
litycznych H orodenka i Tłumacz.

Z uwagi na niebezpieczeństwo ponownego za
wleczenia tej zarazy, oraz zapobieżeniu jej rozwle
czenia zarządza się na podstawie §. 3 ust. z 29 lu
tego 1980 (Dz. p. p. E. 35) w sprawie wywozu 
zwierząt racicowych poza gramce kra ju  co następuje:

I.
Wywóz bydła rogatego, owiec i  kóz.
1, Bydło rogatej owce i kozy z wolnych od 

zarazy i nie zamkniętych gmin i obszarów dwor
skich powiatów politycznych: Bohorodczauy’, Bor- 
szezów, Brody, Dolina, I lus ia tyn , Kałusz, Kamionka 
strum iłówu, Kosów, Nadworna, Rawa ruska, Ska- 
łat. Sokal, Stryj, Turka, Zbaraż, wolno przy za
chowaniu obowiązujących w tej mierze przepisów, 
wywozić do innych krajów koronnych:

a) na natychmiastową rzeź bez ograniczenia ;
b) na wolne targi pod warunkiem, że przed 

wyprowadzeniem zwierząt z miejsca pochodzenia 
weterynarz urzędowy sprawdzi każdym razem nie- 
podejrżany stan zdrowia wszystkich zwierząt rac i
cowych w tej miejscowości (gminie i ob. dworskim) 
i uwidoczni na paszportach, oraz, że bezpośrednio 
po tern zbadaniu odstawione do stacyi kolejowej 
pod konwojem i tam natychmiast załadowane. 
Koszta badania zwierząt w miejscu pochodzenia

i koszta odkon wojowania zwierząt, przeznaczonych 
do transportu  ponosić ma strona.

Posyłki bydła rogatego z wymienionych po
wiatów politycznych, co do których nie dopełniono 
tego w arunku (rewizyi weterynarskiej wszystkich 
zwierząt racicowych w miejscu pochodzenia), mogą 
być wywożone na wolne targi w innych koronnych 
tylko z eentrnlndj targowicy bydlęcej w Krakowie.

2. Przepisy, tyczące się wywozu bydła roga
tego, owiec i kóz z innych powiatów politycznych 
oraz miast K rakow a i Lwowa do królestw i k ra 
jów zastąpionych w Kadzie państwa pozostają nie
zmienione.

3. W oelu zapobieżeniu zawleczenia zarazy 
pyska i racic do państwa niemieckiego i utrzyma
nia wolnego eksportu  do tego państwa stosownie 
do obwieszczeń z 28 lutego 1902 L, 22.805, 30 
marca 1904 L. 12.024 i rozporządzenia z 3 kwie
tnia E . 40.550 oraz obwieszczenia z 22 kwietni: 
1906 L. 47.709 postanawia się, że z powiatów po
litycznym, h : Bohorodczauy, Borszczów, Brody, D o
lina, Husiatyn, Kałusz, Kamionka strumiłowa, K o 
sów, Nadworna, Kawa, Skałat, Sokal, Stryj, T łu 
macz, T urka , Zbaraż, wowno wywozić bydło ro
gate, do Niemiec tylko za specyalnem pozwoleniem 
e. k. Namiestnictwa.

W yjątek  stanowi bydło rogate wymienionych 
powiatów dopóki w nich nie panuje zaraza płucna 
lub pyska i racic wprowadzone do centralnej ta r
gowicy’ bydlęcej na bydło  przenaczone do państwa 
niemieckiego, którego wywóz z tego oddziału tai 
gowicy do Niemiec odbywać się. może bez spe
c ja lnego  pozwolenia e. b. Namiestnictwa, jeżeli 
zachowano warunki konwencji weterynaryjnej 
z Niemcami ogłoszonej w Dz. p. p. Nr. 25 ex 
1906 i> postanowienia reskryptów’ z 2 marcu 1902 
1. 23.805, 30 marca 1904 1.12.024 3. i 22 kwietnia 
1906 1. 40.550 i 47.709, tudzież, jeżeli przed wy
słaniom na targowicę weterynarz rządowy sprawdzi 
na koszt strony niepodejrzany stan zdrowia wszy
stkich zwierząt racicowych w miejscu pochodzenia 
(gminie, obszarze dworskim), bydło przeznaczone 
do transportu  stosownie poznaczy, umieści w zu- 
pełnem odosobieniu od innych zwierząt racicowych 
i postawi pod strażą w 5-dniową obserwacyę, a po 
jej upływie i potiownem stwierdzeniu przez wete
rynarza rządowego niepodejrzanego stanu zdrowia, 
obserwowane zwierzęta będą odstawione pod kon
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wojem do najliższej staoyi kolejowej i ta bezwło- 
cznie załadowane,

.; Bydło rogate, które  nie odbyło 5-dniowej 
obserwacyi w miejscu pochodzenia, a eo do k tó 
rego wypełniono im e  warunki przytoczone w po
przednim ustępie, może o d b y t  tę obserwacyę w stajni 
targowicy krakowskiej, przeznaczonych na bydło 
wywożone do Niemiec.

II .
W ywóz świń.

P o d  względem wywozu świń z Galicyi do 
innych królestw i krajów zastąpionych Iladzie 
państwa obowiązują przepisy obwieszczenia z 27 
lutego 1904 1. 26,721.

Przy tem  zauwaza Hię, że świnie nabyte spo
sobem tak zwanym domokrążnym nie mogą być 
nadal dopuszczone do oferotu handlowego, a mia
nowicie do transportu koleją 'fobw. o. k. Namiest
nictwa z 37 'marca 1903 1. 24.002).

Na paszporciej^okladkowym transportu zwie
rząt racicowych,"^przeznaczonych, do wywozu poza 
granice kra ju  winiem weterynarz wykonujący oglcsB 
dżiny podać numer wagonu oraz przeznaczenie 
zwierząt, t. j .  czy są przeznaczone na natyphmia- 

irstową kzeź (zur ?sofori.igln^chla6htung)’%/Jy toż na 
wolny targ  (aut freien M arkt) lub do innego celu.

Obwieszczenie niniejsze nie narusza w niczem 
przepigów normujących obrót’ zwierzętami raeioo- 
wemi wewnątrz kraju.

Przekroczenia tego rozporządzeuia które 
wchodzą w wykonanie dnia 10 marca 1$07 karane 
będą według łj. 45 ustaw y z dnia 24 maja 1882 
(Dz. p. p. N r . ’51).

k. Namiestuibtwo.
Lwów, dnia 9 marca 1907.

L. 405/7 'K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Zydaezowie roz
pisuje konkurs  na posadę konduk to ra  drogowego. 
Do posady tej przywiązana je s t  płaca w kwocie 
1200 koron, ryczałt na jSąbjazd;, z obowiązkiem 
utrzymywania konia w kwocie 600 kgrón i 2 ko
rony dy|± dziennych za każdy dzień, w sprawach 
służbowych pewa sie,dzibą spędzony prawa,do trzech 
pięcioleci po 120 koron i prawo do em erytury  
wedle sratu tu  emerytalnego.

Kandydaci winni się wykazać :
a) świadectwem z ukończenia niższych szkół 

średnich lnb szkoły, wydziałowej,, b) znajomością 
ustaw drogowych, c) biegłością w pomiarach d) p rak 
tyką w koserwacyi dróg i mostów, e) biegłością 
w odczytywaniu plaąfów, t) biegłością w języku  
polskim ruskim i niemieckim wT słowie i piśmie, g) do
wodem ukończenia lat 24, a nieprzekroćzenia 40, 
h) świadectwem zdrowia, i) prawem aiistrj ackiego 
obywatelstwa, k) żyeior.jsem.

Kandydaci, którzy ukończyli kurs dla kon
duktorów przy "Wydziale krajowym mają pierw
szeństwo. Posada będzie nadaną na rok prowizo
rycznie, poczem może nastąpić stabilizacya.

Podania  wnosić;'bależy do Wydziału powiato
wego w Zydaezowie najpóźniej do 31 mayca 1907 

Z Wydziału powiatowego.

Dzieiluszycki. prezes . 'Peśzkow ski, sekretarz. .

i ,  3052. K G N K tJR S .
W  magistrifcfie miasta Tarnowa je s t  do obsadze

nia posada prak ty  kantat końceptowego z adjutum  
wr RSpzuej kwocie 2000 kor Obsadzenie nastąpi 
prowizorycznie, a stabilizacya triuźc nastąpić po 
roku zadawalniajątęyj służby.

jfO hcący  i się uhiógjić o te posadę, winni wy
kazać: 1) iz nie przekroczyli 40 roku  życia, 2) iż 
złożyli z dobrym postępem trzy egzamina państwo- 
we na wąydziale prawa i adm inis trac ji  w jednym 
z ’ austryackich umwersytetówą 3) iż są zupełnie 
zdrowi, 4) iż przynależą do .je.dpej z^gmin państwa 
a^Lstryackiego, 5')’ iż prowadzą się moralnie, a nad
to dołączyć opis przebiegu życia i stosunków ro 
dzinnych.

Dodania udokumentowane wmosić należy do 
tutejszego M agistra tu  najdalej do 20 marca b. r.

Tarnów, dnia 19 lutego 1907.
Burmistrz Dr. Tertil.

K O & K U JIS  ''
na posadę k a s je ra  miejskiego w J \ i ' tach  z ro- 

czną płacą 400 koron. Warunki p rzy jęc ia : ajKjpzdol- 
liicuie ]>o myśli rozporządzenia Wydziału kraj o 
wego z 4 1«&)9 L. 12.974. b) Złożenie kaucyi 40t) 
koroft. Po.dap a wnoszone być mogą do końca 
marca 1907. Zarząd gminy w Kutach.

Kuty-,, dnia 5 marca .1.907.^

Z d ru k a rn i S łow a Polskiego we-,Lwowie,, pod ząfżądein Józefa  Z iem bińskiego.


